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    Droga Czytelniczko, Drogi Czytelniku!


  


  
    Nie wiem, jak Ci na imię, ile właściwie masz lat, jak wyglądasz, co lubisz, czego nie cierpisz, o czym marzysz, czego się boisz, co Cię rozwesela, a co złości, co Cię uskrzydla, a co dołuje. Nie wiem, co Cię nudzi, a co przyciąga Twoją uwagę… no cóż, nawet nie wiem, jaki masz widok z okna… Mogę sobie tylko wyobrazić, jaka/jaki jesteś, jaka/jaki możesz być, ale to będzie tylko moje wyobrażenie. Ty jesteś gdzieś — może daleko, może blisko, a może tuż obok — ze swoim światem, doświadczeniami, codziennością i będzie mi bardzo miło, jeśli sięgniesz po moją książkę. Nie chcę w niej dawać żadnych rad, szczególnie tych jedynie słusznych, bo takich nie ma. Wystarczy, jeżeli uda Ci się znaleźć w przytoczonych opowieściach jakiś mały odłamek, okruszek, który będzie pasował do Ciebie — niezależnie od tego, czy Cię rozśmieszy, czy zirytuje, czy wskaże Ci drogę, czy też potwierdzi to, co od dawna już wiesz. Najważniejsze, że jesteś Jedyną Taką, Niepowtarzalną, Wyjątkową Dziewczyną lub Jedynym Takim, Niepowtarzalnym, Wyjątkowym Chłopakiem!


    Zapraszam Cię w podróż w głąb siebie razem z „Lemurką” i jej przyjaciółmi. Zwykłe, codzienne życie szykuje nieoczekiwane zwroty akcji. Nie zawsze i nie wszystko idzie po myśli bohaterki… i może dobrze, bo dzięki temu uczy się, jak być szczęśliwą pomimo wszystko. Kieruje się instynktem, mniej lub bardziej zgodnym z prawdami psychologicznymi. Czy postępowałabyś/postępowałbyś podobnie na jej miejscu? Czy wychodzi jej to na dobre?


    Historie tu przedstawione nie są moim wymysłem. Zdarzyły się naprawdę, tylko nie w jednym miejscu i czasie. Było oczarowanie i zakochanie. Dalej wielka miłość, randki, pocałunki. Pojawiały się znajomości, koleżanki i koledzy, tworzyły się przyjaźnie… ale nie zawsze było tak pięknie. Nie obyło się bez zazdrości, zdrad, rozczarowań, rozstań. Doskwierała też samotność, gdzieś czaiły się nieśmiałość i kompleksy, czyhały uzależnienia, pokusy (ciuchy, zakupy), pojawiły się zagrożenie nietolerancją, wrogość, nienawiść. Nadchodził też czas obowiązków, poszukiwania pasji i wyborów, na przykład związanych z profilem szkoły.


    Jaki wybrać klucz do czytania tej książki? Jak czytać? Czy zacząć od pytań, które czasem sobie zadajesz? Czy zgłębić historię bohaterki? Czy wystarczą Ci same wskazówki dotyczące interesującego Cię zagadnienia? A może chcesz po prostu porozwiązywać psychotesty, by pośmiać się z wyniku lub zadumać, czy aby nie ma w tym cienia prawdy o Tobie? Czytaj tak, jak Ci wygodnie! Nie ma tu chronologii, która utrudniłaby zrozumienie ostatniego rozdziału bez przeczytania pierwszego. A wiesz, że wybór przez Ciebie sposobu czytania też może coś o Tobie powiedzieć? Na przykład jeśli masz naturę myśliciela (filozofa), wybierzesz lekturę pytań pojawiających się we wstępie do każdego rozdziału. Lubisz akcję, podpatrywanie innych, życiowe przykłady — zagłębisz się w perypetie bohaterów przytoczonych historii. Wolisz konkrety, szybkie rozwiązania, chcesz wiedzieć już, teraz, natychmiast, co zrobić w danym przypadku — będziesz szukać odpowiedzi w części z poradami. Natomiast jeśli chcesz zabawić się w poznawanie siebie, to na początek rozwiążesz wszystkie psychotesty, oczywiście traktując wyniki z przymrużeniem oka.


    Życzę Ci, byś składając tę książkę w całość, za każdym razem znajdowała/znajdował coś nowego, cennego dla siebie. Miłej lektury! I do zobaczenia gdzieś, kiedyś w naszej wędrówce przez życie!


    Autorka

  


  


  
    Rozdział 1.


    Zakochanie


    Chcesz się dowiedzieć, czy to, co się z Tobą dzieje, gdy się zakochasz, jest czymś wyjątkowym? Normalnym? Nienormalnym? Skąd na Twoim nosie wzięły się różowe okulary, przez które w tym czasie patrzysz na siebie i innych? Czy to, że posypałeś/-aś cukrem kanapkę z ogórkiem, zamiast ją posolić, to objaw roztargnienia, czy zakochania? Jak rozpoznawać swoje uczucia, by nie pomylić miłości do utraty tchu ze zwykłą zadyszką? A może pragniesz rozwikłać zagadkę, czy bardziej kochliwe są Twoje koleżanki czy koledzy? Skorzystaj z doświadczeń swoich rówieśników przedstawionych w tym rozdziale. Dowiedz się, jak można sobie komplikować różne sytuacje, ale też jak wyjść cało z miłosnych opresji. Wybierz wskazówki, które kiedyś i Tobie mogą pomóc [image: ].


    Kochliwa Lemurka


    Agata wydaje się nastolatką, jakich wiele. Wyróżnia się jednak spośród koleżanek tym, że jest ciągle zakochana. Wprawdzie co jakiś czas „obiekt” darzony przez nią uwielbieniem się zmienia, ale nie zmienia się siła uczuć dziewczyny. Agata jak się zakochuje, to na zabój, na śmierć i życie. Ma klasyczne objawy — nie je, nie pije, mało śpi, za to gada, gada, gada… o Krzyśku, o Maćku, o „Krzywym”, a ostatnio o Alku. Oczywiście nie o wszystkich naraz. Każdy miał swój czas. Krzyśkiem zachwycała się w szóstej klasie. W pierwszej klasie gimnazjum na tapecie byli Maciek i „Krzywy”. Agata zapomniała nawet, jak „Krzywy” miał na imię, gdy w drugiej klasie pojawił się Alek. Doszedł do jej klasy w połowie semestru. Akurat trafił na godzinę wychowawczą, na której wyjątkowo nic ciekawego się nie działo. Nauczycielka usprawiedliwiała ze znudzoną miną nieobecności i od czasu do czasu pokrzykiwała na nieszczęsnych wagarowiczów. Agata przeczuwała, że lada moment przyjdzie jej kolej na wysłuchanie reprymendy. Niespodziewanie na tej trochę nudnawej, a trochę denerwującej lekcji Agacie zaczęło bić szybciej serce, spociły się dłonie, policzki się zarumieniły. Poczuła ucisk w brzuchu. To Alek zrobił na Agacie tak piorunujące wrażenie. Jej oczy zmieniły się natychmiast, gdy wszedł do klasy. I z każdą minutą stawały się coraz większe, coraz bardziej okrągłe, zupełnie jak u lemura [image: ]. Stąd też wzięła się jej ksywka „Lemurka”. Te oczy zdradzały stan jej duszy. Agata tak samo, czyli od pierwszego wejrzenia, zakochiwała się w Krzyśku, w Maćku i w „Krzywym”, ale każdy z nich był tym jednym jedynym, wyjątkowym i na zawsze. Teraz przyszła kolej na Alka. To on zagościł w myślach dziewczyny. Wszystko, co nie było z nim związane, nie miało najmniejszych szans na przyciągnięcie jej uwagi. Takiej konkurencji nie mogły wytrzymać ani frytki mamy, ani rolki z Aśką, ani piętnastka u Hanki. Kołem ratunkowym dla frytek, rolek i urodzin Hanki mogła być rozmowa z mamą o Alku, rozmowa z Aśką o Alku, pojawienie się Alka na imprezie u Hanki. Ten niepozorny dla innych blondyn stał się obsesją Agaty. Dziewczyna wkurzała się, że można w niej czytać jak w otwartej księdze. Koleżanki z klasy na przerwie śmiały się z maślanych oczu Agaty i z tego, że znów się zakochała. A ona zadręczała się pytaniami: „Czy to coś złego, że się zakochałam? Dlaczego znajomi dziwnie wywracają oczami, gdy o nim mówię? Jak mam poznać, czy Alek także zakochał się we mnie? Co zrobić, by nie zorientował się, że straciłam dla niego głowę? Czy powiedzieć mu po prostu, że mi się podoba?”.


    [image: ]


    Zakochanie to nic złego!


    Nie obawiaj się! Agata też nie powinna mieć żadnych wątpliwości. Rozwieję je na samym początku! W zakochaniu nie ma nic niestosownego! Lemurka ma wyrzuty sumienia, że zakochała się po raz kolejny, i boi się, że przez to nie jest już wiarygodna. Zupełnie niepotrzebnie. To jest jej urok i specyfika. Ona po prostu szuka, rozgląda się i jej organizm reaguje na niektórych chłopców silniej, wysyłając sygnały, które ona odczytuje jako zakochanie. U jednych ten cudowny stan zmienia się w trwałe uczucie, u innych mija jak katar. Nie bój się! Zakochanie to nie choroba. (Choć niektórzy tak twierdzą i nawet zarejestrowali miłość na liście Światowej Organizacji Zdrowia jako pozycję F63.9. Zaś hiszpański pisarz i filozof José Ortega y Gasset w swoich Szkicach o miłości określił zakochanie jako „przejściowy imbecylizm i psychiczną anginę”).


    Zastanów się jednak chwilkę, czy można chorować na szczęście. Lemurka najzwyczajniej w świecie uwielbia, kiedy wszystko wiruje jej przed oczyma i gdy rozpiera ją szczęście. Czasem ma wrażenie, że jest uzależniona od tego stanu. A za to, co z nią się wtedy dzieje i co przeżywa każdy zakochany, odpowiadają dwie substancje: serotonina i dopamina, które regulują procesy chemiczne zachodzące w mózgu. Niedobór serotoniny może powodować między innymi problemy ze snem, zaś nadmiar dopaminy wywołuje stany euforii i sprawia, że zakochana osoba czuje się uskrzydlona. Niestety zanika u niej zdolność do racjonalnej oceny sytuacji. Widzi to, co chce widzieć, czuje to, co chce czuć, słyszy to, co chce słyszeć.


    Co powiedzą ludzie?


    Agata nie może się nadziwić niezbyt entuzjastycznym reakcjom koleżanek i rodziny na jej kolejne zakochania. Wszyscy dociekają, dlaczego tak szybko i łatwo zmienia obiekty swoich westchnień i dlaczego wszystkich dookoła zadręcza opowieściami o swoich wybrankach. Ona sama nie potrafi udzielić odpowiedzi na te pytania. A chodzi o to, że dziewczyna nie jest przygotowana, by przejść z fazy zakochania do fazy zaangażowania. To jednak nie powód do zamartwiania się. Na wszystko jest czas. Do pewnych zachowań i emocji dorasta się powoli, ponadto każdy dojrzewa w innym tempie. To, że Agata zakochiwała się z większą częstotliwością niż osoby niezaprzątające sobie głowy uczuciowymi marzeniami i wyobrażeniami, można wytłumaczyć tym, że takie skłonności wykazują wszyscy, którzy dużo oraz chętnie myślą i mówią o miłości romantycznej. Taka przemożna potrzeba dzielenia się swoimi emocjonalnymi doznaniami jest typowa dla zakochanych. Pamiętaj, nigdy nie rozmyślaj o tym, co powiedzą ludzie, bo to może blokować Twoje spontaniczne, naturalne zachowania. A szkoda byłoby nie zakochać się lub nie okazywać swojego uczucia z obawy przed tym, jak to skomentują znajomi. Na nich też miłość może spaść jak grom z jasnego nieba i będą zachowywać się bardzo podobnie jak Agata. Może warto im na to zwrócić uwagę? [image: ]


    Czy on mnie kocha?


    Zakochani często stawiają podobne pytania. Bardzo chcą wiedzieć na sto procent, czy ich uczucie jest odwzajemnione, czy nie. Stają się wtedy szczególnie wrażliwi na sygnały, które wysyła ukochana osoba. Analizują każde jej zachowanie, spojrzenie, gest, słowo. Zdarzyło Ci się może doszukać w postępowaniu wybranki/wybranka dodatkowych znaczeń? To takie łatwe interpretować wszystko na swoją korzyść, lecz stąd już tylko krok do rozczarowania. Zakochani przeważnie są niecierpliwi. Gdy i Ty spotkasz swoją miłość, poczekaj, aż będziesz już gotowy/-a, aby ujawnić swoje uczucie. Ciesz się niepewnością, niedopowiedzeniami, tajemniczością. To czas, gdy dopiero kiełkuje uczucie. Lepiej na siłę nic nie przyspieszać, tylko z zachwytem obserwować, jak niespodziewanie w Waszych sercach „coś” zaczyna wzrastać.


    Czasem pojawia się pokusa, by jakoś sprawdzić osobę, w której się podkochujesz. Robi się wtedy różne głupie rzeczy. Na przykład wysyła się anonimowe esemesy, zasypuje mailami, podpuszcza się znajomych, by przetestowali dziewczynę/chłopaka, czy rzeczywiście jest zakochana/-y. Wystrzegaj się takich zachowań, bo niechcący możesz sobie narobić niezłego bigosu i całkowicie stracić zaufanie osoby, którą obdarzasz uczuciem. Tak więc nie kombinuj, jak przetestować delikwentkę czy delikwenta, ale postaw na szczerość! Perypetie zakochanych, choć podobne do tych z komedii romantycznych, w życiu nie zawsze kończą się happy endem.


    Po czym Agata może poznać, że Alek się w niej zakochał?


    Zakochani są tacy podobni do siebie. Warto wiedzieć, jakimi prawami rządzi się uczucie, które owładnęło Agatą i Alkiem. Może dzięki temu uda Ci się inaczej spojrzeć na zakochanych kolegów i koleżanki lub na samego siebie.


    1. Zakochani uzależniają się od siebie. Wydaje im się, że nie potrafią bez siebie żyć, pragną jak najczęściej ze sobą przebywać i spełniać swoje zachcianki. A dla osób przyglądających im się z boku wydają się ludźmi zniewolonymi. Chociażby dlatego, że gotowi są na największe wzajemne poświęcenia i wyrzeczenia. Ważniejsze dla nich jest to, co czuje ukochana osoba, niż to, co sami odczuwają.


    
      	Agata może obserwować, czy Alek chce jak najczęściej przebywać blisko niej i czy prowokuje w związku z tym takie sytuacje, które wiązałyby się ze spędzaniem czasu razem. Warto też, by spojrzała mu głęboko w oczy. Źrenice zakochanych osób zmieniają się, są wyraźnie powiększone. Można więc z nich wyczytać, czy obecność drugiej osoby wywołuje ekscytację, czy nie. To jest jakiś znak, ale nie traktujcie go jako pewnika, bo wielkość źrenic zależy od wielu czynników. W prawidłowych warunkach ich rozmiar zależy od ilości padającego na nie światła. Jasne światło powoduje zmniejszanie źrenic, a im ciemniej, tym bardziej się rozszerzają. Może dlatego zakochani tak lubią przebywać w półmroku [image: ].


      	Niektórzy uważają, że nieodłącznym elementem zakochania jest zaborczość. Taka chęć zagarnięcia kogoś na własność jest dobra, ale tylko na chwilę. Potem możesz się straszliwie męczyć w złotej klatce miłości. Dlatego jeśli dziewczyna, do której wzdychasz, chce spędzać czas tylko z Tobą albo potencjalny wybranek zabrania Ci wyjść do kina z koleżanką, bo tak bardzo Cię kocha, nie ciesz się od razu, że to objaw szalonego zakochania. Nie zawsze tak jest. Wykorzystaj raczej tę sytuację, by sprawdzić, czy ukochana/-y uwzględni Twoje potrzeby. Rezygnacja ze swojego pragnienia, by sprawić Ci przyjemność, też może świadczyć o uczuciu. Pamiętaj tylko, by nie wpaść w pułapkę ciągłego testowania dziewczyny/chłopaka, bo to nigdy nie kończy się dobrze. Weź też pod uwagę, że jeśli kochasz, to i Ciebie kiedyś czekają wyrzeczenia na rzecz ukochanej bądź ukochanego.

    


    2. Zakochani wariują z radości. Błysk w oku zakochanej osoby jest tak charakterystyczny, że trudno go pomylić z czymkolwiek innym. Do tego ta rozpierająca energia, gotowość do skakania i tańczenia na ulicy. To jedne z pozytywnych objawów zakochania.


    
      	Wskazane jest, by Agata przyjrzała się, czy Alek staje się radośniejszy, gdy ona jest w pobliżu i okazuje mu swoje względy.


      	Zakochani charakteryzują się niestety zmiennością nastrojów, od euforii do załamania, gdy pojawi się podejrzenie, że uczucie nie jest odwzajemnione. Agata powinna być przygotowana, że jej fantastyczny humor może się zmienić w każdym momencie, wystarczy, że odczyta zachowania Alka jako objaw odrzucenia. Dobrze też, by zwróciła uwagę, jak reaguje Alek, gdy ona postępuje wobec niego powściągliwie, i czy pojawia się u niego nutka żalu z tego powodu.

    


    3. Zakochani są delikatni i czuli, gotowi dla siebie na wszystko. Osoba, którą się kocha, staje się centrum wszechświata, skupia się na niej całą uwagę.


    
      	Agata powinna obserwować, jakie gesty przy niej wykonuje Alek. Czy wobec niej jest bardziej ostrożny, delikatny, uważny niż wobec innych koleżanek? A może czasem zarumieni się przy niej i straci swoją pewność siebie? Gdy towarzyski, śmiały, wygadany chłopak nagle przy ukochanej staje się skrępowany i podejrzanie milczący, to daje już do myślenia.

    


    4. Zakochani często cierpią na zaburzenia apetytu, snu, zmagają się z natrętnymi myślami o tej jednej jedynej lub o tym jednym jedynym.


    
      	Agata zauważyła u siebie te objawy. Ale skąd ma wiedzieć, czy Alek miał podobne? Tu też obserwacja mogłaby się sprawdzić. Oznaki takie jak zaspany wyraz twarzy, ziewanie czy niejedzenie na przerwach drugiego śniadania mogłyby być pewną podpowiedzią, aczkolwiek Alek może nie chcieć dać po sobie poznać, że jest zmęczony albo że stracił apetyt.

    


    5. Zakochani idealizują się wzajemnie. Ukochana osoba ma same zalety, olśniewa, zachwyca, urzeka, jest naj…


    
      	Agata może podpytać znajomych, czy Alek wyraża się o niej pochlebnie. Nie ma wątpliwości, że każdy komplement i każde miłe zdanie odnoszące się bezpośrednio do niej nosiłaby w sobie z wielką radością i przypominała w każdej chwili zwątpienia.


      	Agata nie musi się przejmować, nawet jeśli Alek zauważyłby u niej jakieś wady. Zakochani przeważnie zdają sobie sprawę z niedoskonałości ukochanej osoby. Bagatelizują jednak te cechy albo uważają, że jest w nich wyjątkowy urok.

    


    6. Zakochani zmieniają się zewnętrznie lub wewnętrznie pod wpływem uczucia. Starają się być lepsi, piękniejsi, modniejsi, grzeczniejsi. By zaimponować ukochanej osobie, potrafią zrezygnować ze swoich przyzwyczajeń i całkowicie wymienić zawartość swojej szafy, zmieniając swój styl ubierania. Dziewczyny mogą zrezygnować z czarnych dżinsów i T-shirtów na rzecz kolorowych sukienek, a chłopaki mogą nagle dbać o to, by mieć wyprasowane koszulki. Zmianie ulegają także priorytety i system wartości zakochanych. Nieraz jest to z korzyścią, choć zdarzają się też „metamorfozy niewypały”.


    
      	Warto, by Agata zorientowała się, czy jej spotkanie z Alkiem wpłynęło na niego w sposób szczególny, czy znajomość z nią odmienia go w jakimś stopniu. Może to się odzwierciedlić w jego sposobie bycia, manierach albo wyglądzie.

    


    7. Zakochani lubią tajemniczość. To, co jest zagadkowe, nieoczywiste, wzbudza zainteresowanie. Zarówno chłopaków, jak i dziewczyny pociąga to, co nowe, nieznane. Osoba, którą obdarza się uczuciem, wydaje się wyjątkowym skarbem, nieuchwytnym i bezcennym. Trzeba go zdobyć, strzec, chronić. Nie wiadomo jednak do końca, jak to jest naprawdę z tym skarbem, jaki on jest w rzeczywistości.


    
      	Dlatego lepiej, by Agata nie wykładała od razu wszystkich kart na stół. Czasem warto zachować pokerową twarz. Sztuka polega na tym, by umieć wyczuć odpowiedni moment na ujawnienie swoich uczuć, ale i wtedy lepiej zostawić coś do odkrycia.


      	Czasem nie trzeba mówić wprost „podobasz mi się”, osoba zainteresowana i tak z pewnością to dostrzeże. Zakochanego/zakochaną mogą zdradzić spojrzenia, gesty, zachowanie i zwiększone zainteresowanie daną dziewczyną / danym chłopakiem. Agata obawiała, że nie uda jej się być wystarczająco tajemniczą przy Alku, na tyle, aby nie rozszyfrował jej uczuć. I nie były to obawy bezpodstawne. Trudno udawać obojętność, gdy czuje się motyle w brzuchu. Trzeba mieć wyjątkowe zdolności aktorskie, by zakamuflować swoje prawdziwe uczucia. Zwróć uwagę, że jeśli coś zostaje tylko w domysłach, a nie jest nazwane, głośno wypowiedziane lub zapisane, można czuć się bezpiecznie. Nie bywa się wówczas bezpośrednio narażonym/-ą na wyśmianie bądź odtrącenie.

    


    Co sprzyja zakochanym?


    Przyspieszone tętno, rumieńce, wilgotne dłonie to niektóre z fizjologicznych objawów, które wystąpiły u Agaty podczas niby nudnej lekcji (tak zwanej na przeczekanie). Choć zajęcia wyglądały na nieciekawe, to jednak dziewczyna nie była pewna, czy za chwilę przykre uwagi nauczycielki nie zostaną skierowane do niej. Obawiała się tego i ten niepokój wywołał zmiany w jej organizmie. W tym samym czasie w klasie pojawił się nowy uczeń, lekcja została ożywiona, a Agata skoncentrowała się na chłopaku, który jej się spodobał. Zinterpretowała to, co poczuła w tamtym momencie, jako zakochanie. Nie brała pod uwagę, że wpływ na nią mogła mieć obawa przed tym, co ma za chwilę nastąpić. Z badań psychologicznych wynika, że emocje, które odczuwamy w danym momencie, odgrywają kluczową rolę w interpretacji tego, co się wokół nas dzieje. Mogą mieć charakter pozytywny lub negatywny. Wcześniejsze niemiłe napięcie emocjonalne może sprawić, że wzrośnie atrakcyjność osoby, na którą w innych okolicznościach nie zwraca się uwagi. Z kolei Twój dobry humor po obejrzeniu zabawnej komedii może Ci ułatwić zakochanie się. A wiesz, że wysiłek fizyczny, ćwiczenia, gimnastyka, sport też zwiększą Twoje szanse na to uczucie? Tak, tak… wtedy dynamiczny ruch wywołuje pobudzenie fizjologiczne. Jeśli podczas ćwiczeń poznasz jakąś nową osobę, prawdopodobnie zrobi na Tobie lepsze wrażenie, niż gdybyście spotkali się w innych okolicznościach.


    Zakład o romantyzm


    Założysz się o przekonanie, kto jest bardziej romantyczny — dziewczyny czy chłopcy? Postawisz na dziewczyny? Z romantycznymi sytuacjami kojarzona jest przeważnie płeć piękna. Jednak wyniki badań psychologicznych obalają mity. Okazuje się, że mężczyźni są bardziej romantyczni, bardziej kochliwi, czyli szybciej się zakochują i trudniej odkochują. Dziewczyny, może więc warto spojrzeć łaskawszym wzrokiem na kolegów z klasy? [image: ]


    Jak reagują zakochane dziewczyny?


    Tak więc chłopcy są romantyczni, a dziewczyny? Też są romantyczne, ale u dziewczyn romantyzm przekłada się na siłę przeżywania miłości i na uczuciowość. To dziewczyny mają skłonność do górnolotnego opisywania swoich uczuć, na przykład: jestem przeszczęśliwa, czuję się jakbym była w niebie, przechodzą mnie ciarki, mam dreszcze na jego widok, mogłabym przenosić góry, krzyczeć, skakać, śpiewać z radości itp. Dopisz niżej, co czujesz w chwilach zakochania, i zaglądaj w to miejsce zawsze, kiedy dopadnie Cię chandra. Przypomnij sobie te najszczęśliwsze momenty:


    .......................................


    .......................................



    .......................................



    O czym myślą zakochani chłopcy?


    Podobno nie myślą, tylko widzą [image: ]. To oczywiście żart, ale coś w nim jest. Naukowe dowody potwierdzają większą u Twoich kolegów niż u koleżanek aktywność rejonów mózgu odpowiedzialnych za to, co jest widziane. Jeśli chłopak zobaczy dziewczynę i zachwyci się jej wyglądem, to będzie gotów bardzo szybko skojarzyć jej atrakcyjność fizyczną z uczuciem romantycznego zakochania. A wtedy przychodzi czas na zaloty. Wiesz, że umysł męski najszybciej przetwarza informacje wizualne związane z widokiem twarzy? Przyjemny uśmiech i błysk w oku na pewno nie zostaną przeoczone. Ważne są proporcje. Liczy się symetryczność, ale i zachowanie równowagi. Dziewczyny powinny strzec się przesady, bo zbyt dużo bodźców wzrokowych może wywołać oczopląs. A nie o to chyba chodzi? [image: ]


    Przestrogi dla zakochanych


    Uważaj, by nie wyrządzić drugiej osobie krzywdy. A może się to zdarzyć, gdy będziesz się narzucać ze swoim uczuciem komuś, kto tego sobie nie życzy i daje Ci to wyraźnie do zrozumienia.


    Wystrzegaj się też nadmiernego zamęczania wszystkich — bliższych i dalszych znajomych — opowieściami o Twojej ukochanej / Twoim ukochanym i wszelkimi związanymi z tym uczuciem rozterkami. Może lepiej byłoby znaleźć jednego, ewentualnie dwóch powierników, którzy sami zgodziliby się Cię wysłuchać. Wtedy mieliby satysfakcję z tego, że mogą uczestniczyć w Twoim życiu emocjonalnym, a i dla Ciebie byłby to większy komfort. Kto wie, czy za jakiś czas nie będziesz mieć okazji odwdzięczyć się tym samym, czyli dużą dozą zrozumienia dla miłosnych relacji Twoich powierników.


    
      
        
      

      
        
          	
            Psychozabawa: Czy jesteś nałogowcem kochania?


            Zaznacz numery pytań, na które odpowiesz twierdząco.


            1. Czy potrzebujesz, by ktoś kilka razy dziennie powtarzał Ci „kocham cię”?


            2. Czy odczuwasz pragnienie częstego mówienia „kocham cię” osobie, którą obdarzyłeś/-aś uczuciem.


            3. Czy uważasz, że szczęśliwym/-ą można być tylko wtedy, gdy jest się zakochanym/-ą?


            4. Czy zakochujesz się w każdej dziewczynie / każdym chłopaku, która/-y zwróci na Ciebie uwagę?


            5. Czy zakochujesz się w każdej dziewczynie / każdym chłopaku, która/-y Ci się spodoba?


            6. Czy fantazjujesz, że koleżanki/koledzy z klasy lub sąsiedztwa wyznają Ci miłość?


            7. Czy osoba, w której jesteś zakochany/-a, pojawia się w Twoich myślach prawie przez cały dzień?


            8. Czy myślisz o swojej ukochanej / swoim ukochanym przed zaśnięciem?


            9. Czy bardziej dbasz o siebie, starasz się wyglądać jak najlepiej, gdy jesteś zakochany/-a?


            10. Czy Twoje samopoczucie zależy od tego, jak ukochana osoba okazuje Ci swoje uczucie?


            11. Czy wyobrażasz sobie godzinami romantyczne sytuacje, randki z ukochaną/ukochanym?


            12. Czy uczucie do wybranej osoby pochłania Cię całkowicie, tak że nie masz głowy do robienia czegokolwiek innego?


            13. Czy uwielbiasz stan zakochania?


            14. Czy jesteś gotowy/-a poświęcić przyjaźnie, znajomości, dotychczasowe plany i obowiązki, by móc przebywać z osobą, w której się zakochałeś/-aś?


            15. Czy ignorujesz wady osoby, w której się zakochałeś/-aś?


            16. Czy starasz się utrzymywać jak najczęstszy kontakt (telefoniczny, mailowy lub bezpośredni) z ukochaną/ukochanym?


            17. Czy zdarza Ci się zamęczać lub śledzić kogoś, w kim się zakochałeś/-aś?


            18. Czy uważasz, że jesteś mniej wartościowy/-a od osoby, w której się zakochałeś/-aś?


            19. Czy kiedy jesteś zakochany/-a, zdarza Ci się zaniedbywać to, czego potrzebujesz, pragniesz?


            20. Czy tracisz apetyt, gdy jesteś zakochany/-a?


            21. Czy stan zakochania nie mija Ci nawet, gdy Wasze relacje źle się układają?


            22. Czy u osoby, w której się kochasz, nie przeszkadza Ci nawet to, że czasem ma zły humor, zły dzień?


            23. Czy trudno Ci skupić się na lekcjach, gdy jesteś zakochany/-a?


            24. Czy przechowujesz wszystko, co wiąże się z osobą, w której się zakochałeś/-aś (np. zdjęcia, kartki)?


            25. Czy uważasz, że dla miłości jesteś gotowy/-a poświęcić wszystko, nawet życie?


            26. Czy sądzisz, że życie bez miłości traci sens?


            27. Czy trudno Ci wyobrazić sobie dzień bez bycia zakochanym/-ą?


            Jeśli udzieliłeś/-aś odpowiedzi twierdzącej na pytania: 1 – 6, 10, 12, 14, 17, 18, 19, 21, 22, 25, 26, 27 — bądź ostrożny/-a, jesteś w grupie zagrożonych uzależnieniem od zakochania. Tak jak w przypadku każdego nałogu może się to skończyć zaniedbywaniem siebie, a w efekcie niską samooceną. Mogą pojawić się trudności z przejściem od zakochania do głębszej, bardziej zaangażowanej miłości. Uzależnienie albo od jakiegoś stanu, albo od kogoś nigdy nie wychodzi na dobre.


            Jeśli udzieliłeś/-aś odpowiedzi twierdzącej na pytania: 7 – 9, 11, 13, 15, 16, 20, 23, 24 — to może oznaczać, że wykazujesz typowe objawy zakochania. Po pewnym czasie uczucie to może się rozwinąć (po fazie zauroczenia nastąpi bardziej zaawansowana faza miłości) lub minąć. W każdym razie na tym etapie nie musisz się obawiać, że wpadniesz w nałóg kochania. Uważaj tylko, by nie stracić całkowicie głowy. Kontroluj od czasu do czasu swoje zachowanie wobec najbliższych, by nie uznali, że Twoje uczucie to powód samych nieszczęść i niepowodzeń szkolnych.


            Jeśli odpowiedziałeś/-aś twierdząco na część pytań z pierwszej grupy i część pytań z drugiej, to sprawdź, z którą grupą pytań częściej się zgadzasz.


            A jeśli na wszystkie pytania odpowiesz tak, co jest mało prawdopodobne, ale możliwe, to weź do serca przestrogi zaadresowane do osób zagrożonych uzależnieniem od zakochania.

          
        

      
    

  


  
    Rozdział 2.


    Oczarowanie


    Zadajesz sobie pytanie, czy to jest miłość, czy oczarowanie. Jak odróżnić jedno od drugiego? Jak długo trwa zauroczenie? Dlaczego tak duże wrażenie zrobiła na Tobie ta, a nie inna osoba? Jakie niebezpieczeństwa czyhają na Ciebie, gdy jesteś pod czyimś wrażeniem? Na co musisz uważać, a na co możesz sobie pozwolić? A może chcesz kogoś zauroczyć i nie wiesz, jak to zrobić? Czy to, jak działasz na innych, zależy od Ciebie? Czy są osoby, które będzie Ci łatwiej oczarować niż inne? Po czym możesz je poznać? Co zniewala dziewczyny, a co pociąga chłopaków? Czy oczarowanie musi skończyć się rozczarowaniem? A może to nieodłączny element romantycznego uczucia?


    Punkt widzenia Alka


    Przenieśmy się jeszcze raz na godzinę wychowawczą w klasie Agaty. Wiadomo, jak dziewczyna zareagowała na Alka. A co on poczuł w tamtej chwili? Czy w ogóle dostrzegł Agatę? Nie było możliwości, by jej nie zauważył, bo siedziała dokładnie vis-à-vis niego. Spojrzał na nią właśnie w chwili, kiedy jej oczy „rozlemurzyły się”, czyli stały się olbrzymie niczym spodki od filiżanek. Chłopaka aż wmurowało w podłogę na ten widok. Alek nie mógł oderwać od Agaty wzroku. Wszystko wydało mu się w niej doskonałe. Cudowny zadarty nosek, kasztanowe, długie loki i ten niezwykle ujmujący gest odgarniania włosów z czoła. Do tego jeszcze zniewalający uśmiech. Miał wrażenie, że dziewczyna rzuciła na niego urok. Sparaliżowało go. Nauczycielka przedstawiła go klasie i poprosiła, by zajął miejsce w drugiej ławce w środkowym rzędzie. A on stał w miejscu, zupełnie bez sensu. Nie mógł poruszyć ani ręką, ani nogą. Pomyślał tylko, że musi mieć straszliwie gamoniowatą minę.


    [image: ]


    Zakręciło mu się w głowie. Z oddali docierały do niego jakieś głosy. Ktoś do niego podszedł, ktoś wyciągnął rękę. Wszystko działo się jak we śnie lub na filmie w zwolnionym tempie. Całym ciężarem ciała klapnął na krzesło, które zachwiało się niebezpiecznie, i… na szczęście chwycił za kant ławki. Nie doszło do totalnej kompromitacji. Nie spadł z krzesła, choć niewiele brakowało. Miał ochotę zapaść się pod ziemię ze wstydu. Zastygł więc bez ruchu w ławce i tak przesiedział do końca zajęć, myśląc o zjawiskowej dziewczynie, która wydała mu się zupełnie nieosiągalna. Alek nie rozumiał, co się z nim dzieje. Nikt nigdy nie podziałał na niego aż tak silnie.


    Co by było, gdyby…


    Gdyby Agata wiedziała, jak wielkie wrażenie zrobiła na Alku… Albo szalałaby ze szczęścia, albo przestałaby się nim interesować, bo ominęłaby ją cała frajda płynąca ze słodkiej niepewności. A poza tym to, co podane na tacy, nie wzbudza takiego apetytu jak to, o co trzeba zabiegać, walczyć. Przeszkody też czasem podsycają ochotę na osiągnięcie upatrzonego celu. Najlepsze w sytuacji, w której znaleźli się Alek i Agata, było to, że oboje nie wiedzieli, na czym stoją. Pragnęli zbliżyć się do siebie, ale żadna ze stron nie wiedziała, jak zostanie przyjęta. Mogli sobie wyobrażać różne scenariusze wydarzeń. Tworzyć ciągle nowe wersje tego, co by mogło być, gdyby… Agata stan, w którym się znalazła, szybko zdefiniowała jako zakochanie. Znała już z przeszłości to uczucie i teraz doszukała się podobnych symptomów. Natomiast Alek był zupełnie zdezorientowany i zdumiony swoimi reakcjami, a że spotkał się z nimi po raz pierwszy, potrafił jedynie stwierdzić, że dziewczyna, którą dostrzegł, wywarła na nim piorunujące wrażenie i oczarowała go całkowicie.


    Kto miał rację?


    No właśnie… Które z nich trafnie rozpoznało swój stan ducha? Każde odkryło tylko cząstkę prawdy. Odróżnienie zauroczenia od miłości jest wbrew pozorom bardzo proste. Oczarowanie jest silnie związane z namiętnością, która wyzwala zarówno pozytywne emocje, między innymi zachwyt, radość, czułość, jak i negatywne, na przykład niepokój, tęsknotę, zazdrość. Przeważnie zauroczenie objawia się obsesyjnym myśleniem o partnerce/partnerze, takim marzeniem na jawie. Oczarowany człowiek wygląda jak zamroczony. Gdy w pobliżu nie ma osoby, pod której urokiem się znalazł, staje się psychicznie nieobecny. I kontakt z nim jest wyraźnie utrudniony. Alek zafascynował się Agatą od chwili, w której pierwszy raz ją zobaczył. Od razu zaczął ją idealizować, była najwspanialsza, wszystko w niej było tak doskonałe, że aż niedostępne, nieosiągalne dla niego. Jego uczucie było bardzo nierealistyczne. Nikt nie jest wcieleniem samych cnót. Kiedyś muszą wyjść na jaw wady. A wiadomo, że ujawniają się one podczas trwania znajomości. I to już jest sygnał, że zbliża się koniec, czyli śmierć zauroczenia.


    Badania psychologiczne dowodzą, że oczarowanie ma charakter dynamiczny. Pojawia się nagle, rośnie bardzo szybko, ale nie może trwać zbyt długo. Nagle osiąga swój szczyt i zaczyna gasnąć. Wie o tym każdy, kto choć raz był pod czyimś urokiem. Oczarowanie może minąć po kilku minutach lub kilku, a nawet kilkunastu miesiącach, to sprawa indywidualna. Czasem kończy się ostatecznie, a nieraz staje się początkiem trwalszego uczucia.


    Co groziło Alkowi?


    No właśnie, czy osoba, która znalazła się pod urokiem innej, może czuć się bezpieczna? Niekoniecznie… Zobacz, na ile niebezpieczeństw narażony był Alek. Wrażenie, jakie zrobiła na nim Agata, uczyniło z niego bezradnego chłopca, trochę ubezwłasnowolnionego, całkowicie zależnego od dziewczyny, którą się zachwycił, niepotrafiącego realnie spojrzeć na swoją wybrankę, wyolbrzymiającego jej zalety, uzależnionego od jej obecności, obsesyjnie o niej myślącego, zaniedbującego inne dziedziny życia: szkołę, rodzinę, kolegów. To wszystko powodowało, że chłopak był zagrożony spadkiem poczucia własnej wartości, a nawet wystąpieniem stanów depresyjnych w momencie, gdy oczarowanie okaże się rozczarowaniem. Oczywiście zauroczenie nie musi być zawsze fatalne. Może przemienić się też w wielkie uczucie.


    Dlaczego właśnie Agata?


    Alek, tak jak pewnie każdy oczarowany chłopak, nie zadawał sobie pytania, dlaczego właśnie ta, a nie inna dziewczyna przyciągnęła jego uwagę. Na pewno rozszerzone źrenice Agaty odegrały kluczową rolę. Te czarne punkciki w samym centrum oka poinformowały Alka, że dziewczyna patrzy na niego z zainteresowaniem. Od razu wydała mu się atrakcyjna, przypisał jej same pozytywne cechy. Patrzyła mu prosto w oczy, od czasu do czasu koncentrując się na ustach. To sprawiło, iż ocenił, że jest przyjazna i bezpośrednia, a takiej osoby potrzebował szczególnie jako „nowy” w klasie. Zwrócił uwagę na włosy, gesty i postawę ciała Agaty. Podobało mu się, że siedzi wyprostowana, ale nie tak jakby połknęła kij, tylko naturalnie, na luzie. Dziewczyna znała sztuczkę, którą stosowała nieświadomie, i wywierała w ten sposób wrażenie na niejednym chłopaku. Mianowicie: zawsze gdy siedziała, ściągała łopatki i unosiła głowę lekko do góry. Nie wpatrywała się w Alka jak sroka w gnat, tylko od czasu do czasu rzucała spojrzenie w inny punkt. Raz na nos, innym razem na czubek głowy… itd. Nie nakładała żadnych „masek” ani nie stroiła min, tylko zupełnie świadomie kontrolowała swój wyraz twarzy. Ujęło Alka także to, że nie szczerzyła zębów nieautentycznie, tylko uśmiechała się delikatnie i szczerze. Również gesty, które wykonywała Agata, wydały się Alkowi pociągające. Później często przypominał sobie moment odgarniania przez nią włosów z czoła.


    Sztuka oczarowywania


    Wystarczy 11 sekund, by zrobić dobre albo złe wrażenie. Przez ten czas możesz kogoś oczarować lub całkowicie zniechęcić. Myślisz, że to mało czasu, by się „przedstawić”? To tylko złudzenie. W ciągu tych 11 sekund jesteś prześwietlany/-a z każdej strony. Na początek pod obstrzałem znajduje się Twój wygląd. Co w nim rzuca się w oczy zaraz po wyrazie twarzy i postawie ciała? Oczywiście ubiór. Dlatego tak ważne jest, by dostosowywać strój do okoliczności. Mówi się, że nie szata zdobi człowieka, ale w przypadku pierwszego kontaktu strój też odgrywa ważną rolę. Musi być przede wszystkim stosowny. Agacie, zupełnie przypadkiem, udało się też trafić w gust Alka, który uwielbiał dziewczyny w spódnicach i w bluzkach prostych, ale ozdobionych zwracającymi uwagę detalami. A takim szczegółem u Agaty była zabawna biedroneczka na koszulce — wędrująca w dół, jakby przygotowująca się do ucieczki.


    Zapamiętaj! W pierwszych sekundach kontaktu liczą się:


    
      	postawa ciała,


      	kontakt wzrokowy,


      	mimika,


      	uśmiech,


      	gesty,


      	stosowność stroju,


      	ton i barwa głosu,


      	sposób mówienia,


      	zapach.

    


    Przemyśl i zaplanuj swój wygląd tak, by był zgodny z Twoimi upodobaniami. Kontroluj też swoją mowę ciała, by zjednać sobie sympatię od pierwszego wejrzenia. Zdarza Ci się, że nie wiesz, co zrobić z rękoma? A to wykręcasz sobie palce, a to znowu dłonie lecą Ci do powiek, a to do nosa i… w efekcie zostajesz uznany/-a za osobę nieszczerą, podstępną, typowego krętacza. Wizerunek osoby myślącej i pewnej siebie możesz zyskać, na przykład złączając czubki palców i rozsuwając dolne części dłoni. Ten gest można zrobić, gdy siedzi się przy stoliku. Wieżyczka z rąk skierowana do góry podobnie jak gest otwartych dłoni sprawia, że zyskujemy życzliwość. Agata zupełnie odruchowo ułożyła z dłoni piramidkę. Nie musiała się odzywać, by już wysłać sygnał, że jest osobą zrównoważoną, rozsądną, skupioną. Mowa ciała może powiedzieć o Tobie mnóstwo, dlatego uważaj na gesty. Ręce to nie wiatrak. Nie wymachuj nimi bez potrzeby, chyba że chcesz uchodzić za osobę roztrzepaną. Być może trafisz na kogoś, komu Twoja ekspresywność będzie odpowiadać [image: ].


    Podobieństwa czy przeciwieństwa?


    Zwróć uwagę, że na jednych robisz większe, a na innych mniejsze wrażenie. To nie przypadek. Masz szczęście, jeśli jesteś podobny/-a do osoby, którą chcesz oczarować. Dlaczego? Ponieważ ludzie mają skłonność do wybierania partnerów podobnych do siebie. Jest to taki ewolucyjny bagaż każdego człowieka. Wydaje Ci się na przykład, że spotykasz się z tą, a nie inną osobą, bo ona podobnie jak Ty spędza wolny czas, ma podobne zainteresowania, poczucie humoru, lubi te same rzeczy, a tu okazuje się, że ona po prostu jest genetycznie do Ciebie podobna. (Naukowcy ustalili, że za wiele z tych cech odpowiadają geny). Pociągają nas osoby takie jak my. Nie musisz być jednak identyczny/-a z tym, kogo pragniesz zauroczyć. Zbytnie podobieństwo jest niewskazane. Wystarczy tylko kilka szczegółów, które zbliżą Twój wizerunek do oczekiwań odbiorcy. Nie upodabniaj się na siłę do osoby, na której względach Ci zależy. Twoje szanse wtedy raczej zmaleją, dlatego że u każdego człowieka rozwinął się także mechanizm psychiczny powodujący, że wybiera partnera nieco odmiennego od siebie. Tak więc przyciągają się nie tylko podobieństwa, ale i przeciwieństwa.


    Co zniewala chłopaków?


    Badania naukowe wskazują, że mężczyźni cenią sobie szczególnie urodę i młodość. Czym dziewczyna w wieku gimnazjalnym może zniewolić chłopaka? W tym wypadku niekoniecznie musi być młodsza, ale na pewno powinna się dobrze prezentować [image: ]. Tak więc jeśli jesteś dziewczyną, Twoimi atutami mogą być: wysportowana sylwetka, lśniące włosy, czysta, zadbana skóra oraz uśmiech odsłaniający białe zęby. To może świadczyć o zdrowiu i energii, a także o zawartej w organizmie dość dużej ilości estrogenu, żeńskiego hormonu płciowego, który odpowiedzialny jest za kształtowanie kobiecości.


    Ogólnie, nie tylko przez mężczyzn, piękne osoby uważane są równocześnie za bardziej interesujące, wrażliwe, dobre, życzliwe, uprzejme, czułe, cieszące się sympatią innych i będące duszami towarzystwa.


    Co pociąga dziewczyny?


    Kobiety szczególnie cenią u mężczyzn niezawodność, dojrzałość, wykształcenie, inteligencję. Stąd wniosek, że przeciętna gimnazjalistka zwróci uwagę na kolegów, którzy cieszą się autorytetem w klasie, 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 4.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 5.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 6.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 7.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 8.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 9.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 10.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 11.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 12.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 13.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 14.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 15.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 16.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 17.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 18.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 19.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 20.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 21.

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Zakończenie

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

OEBPS/Images/Obraz712.jpg












OEBPS/Images/Obraz672.jpg





OEBPS/Images/Obraz989.jpg








OEBPS/Images/nasmil_m.jpg
RENATA KRECZMAN-MADE)






OEBPS/Images/Obraz663.jpg





OEBPS/Images/Obraz1788.jpg





OEBPS/Images/Obraz982.jpg





OEBPS/Images/Obraz3618.jpg





